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Po rozprawie w ^Ldrysle.
Sesja Rady Ligi Narodńw w Madrycie 

skończyła się. Skończyła się niepowodze­
niem Niemiec, czego nie ta ją  nawet dzien­
niki niemieckie. A przecież przed jej roz­
poczęciem spodziewali się Niemcy sukce­
su, licząc na zmianę prądów w Anglji.

Główny przedmiot zainteresowania 
ostatniej sesji Rady Narodów stanowiła 
sprawa zmiany procedury dla skarg mniej­
szości narodowych. Sprawę tę wysunęły 
Niemcy i Kanada przy pomocy niektórych 
państw jeszcze w roku ubiegłym. Kwe- 
stja  ta  została wówczas przekazaną ko­
mitetowi Trzech do zbadania i przedłoże­
nia w formie wniosków pełnej Radzie Li­
gi Narodów. Jak  sobie przypominamy 
taż przed angielskimi wyborami zebrał się 
w Londynie Komitet Trzech w osobach 
Chamberlaina, Adatci‘egc i Quinones de 
Leon‘a i rzeczywiście opracował swoje 
wnioski, które jak  to było już wówczas 
wiadomem nie uwzględniały życzeń nie­
mieckich. Ponieważ w międzyczasie Cham­
berlain przestał być członkiem Rady Ligi 
Narodów, a nowy rząd angielsb' wyszedł 
z łona pa rtji pracy, która okazywała pew­
ne sympatje dla projektów niemieckich, 
przeto Niemcy liczyli że raport Komitetu 
Trzech nie będzie przyjętym  przez Radę.

Rzeczywistość jednak rozwiała nadzie­
je niemieckie. Zaraz na wstępie po przy- 
jeździe do Hiszpanji Streseman .potknął 
się dość nieprzyjemnie. W jednym z wy­
wiadów oświadczył, że uregulowanie kwe- 
stji mniejszości narodowych posiada dość 
duże znaczenie i dla Hiszpanji ze względu 
na Katalończyków, stanowiących rzeko­
mą mniejszość w Hiszpan a Wywołało 
to burzę oburzenia w prasie hiszpańskiej, 
no i oczywiście rząd hiszpański, nieuzna- 
j ący istnienia u  siebie żadnych mniejszości, 
również dał odczuć Stresemanowi swoje 
niezadowolenie. Streseman copiawda pro­
stował swój wywiad, nie wiele to jednak 
pomogło. Ujemne wrażenie pozostało.

Rachuby na zmianę stanowiska Anglji 
również zawiodły. Nowy rząd angielski, 
kierując się z jednej strony kurtuazją wo­
bec swego poprzednika, a zdrugiej strony 
z brakiem większości w parlamencie oraz 
z względami rzeczowymi, stanął na grun­
cie raportu Komitetu Trzech. Żądan; e 
Niemiec, aby sprawę zmiany procedury 
mniejszościowej odłożyć do września rów­
nież zostało odrzueonem. Udało się Niem­
com jedynie wprowadzić pewne drobne po­
prawki do procedury.

Tak więc sprawa procedury została roz­
wiązaną i przestała istnieć. Ten właśnie 
fak t najwięcej boli Niemców, gdyż czują, 
że procedura uchwalona obecnie jest usta­
loną na dłuższy przeciąg czasu a tern sa­
mem ich najważniejsze żądanie ustalenia 
stałej komisji mniejszościowej przepadło.

Próbował Streseman odegrać się na in- 
nem polu, zgłaszając na plenum Rady pe­
tycję posłów Graebego i Naumana w spra­
wie likwidacja m ajątków niemieckich iv 
Polsce Jednak próba ta spaliła na pa­
newce, gdyż Rada I ligi poradziła mu prze­
prowadzić bezpośrednie rokowania z rzą­
dem polskim. ' Zwyciężyło więc stanowis­
ko zajęte przez min. Zaleskiego, który 
wskazał ; na ; skomplikowany ’ charakter 
sprawy, nie mającej zresztą nic wspólne­
go z obroną mniejszości.

Jak  się zatem • pokazało, przybranie 
przez Stresemana togi obrońcy mniejszo- 
ści narodowych nie na wiele się przydało.

C v
Opinja świata orjentuje się bowiem coraz 
lepiej w machinacjach niemieckich.

ZdemusHiowiinii sjrojeA
niejniecko riustjjaiikiih ?r~.ez konferencję anibasa^arów.

Opublikowano w Genewie pismo, jakie 
Briand, w charakterze przewodniczącego 
konferencji ambasadorów, skierował dnia 
23 m aja br. do generalnego sekretarjatu  
Ligi Narodów. Dołączone do listu ma+er- 
jały  ilustrują obecny stan zbrojny Austrji 
oraz wyszczególniają niespełnione jeszcze 
zdaniem komisji i warunki rozbrojenia. 
Przedewszystkiem obszernie zajmuje się 
raport rosnącą działalnością uzbrojonych 
związków wojskowych. Na pytanie, czy 
Austrja jest zupełnie rozbrojona, protokół 
podpisany przez przedstawicieli Wielkiej 
Brytanji, F rancji i Włoch daje odpowiedź 
przeczącą Delegaci komisji likwidacyj­
nej są przekonani, że 'A ustrja ukryła zna­
czne ilości materjałów wojennych. Dele­
gaci są zdania, że na skutek silnych wpły­
wów wewnętrznych i zewnętrznych ; na­
strój rządu i ludności austrjackiej meże u- 
lec zmianie, a wówczas A ustrja Dędzie w

stanic udzielić wydatnej pomocy państwu, 
prowadzącemu wojnę. Przemysł austrjac- 
ki jest w stanie rozpocząć masową produk­
cję materjałów wojennych w ciągu 6 do 8 
miesięcy. Raport wymienia szereg firm, 
które natychmiast mogą podjąć produkcję 
materjałów wojennych dla własnego użyt­
ku, bądź też dla pokrycia zapotrzebowania 
innego państwa. Istnieje niebezpieczeń­
stwo przekształcenia arm ji austrjackiej w 
armję kadrową, która uzupełniona przez 
członków licznych organizacyj .wojsko­
wych urośnie do 200 lub 300 tysięcy wy­
ćwiczonego żołnierza. W końcu raport 
stwierdza istnienie ścisłego związku i ta j­
nej współpracy między sztabami general- 
nemi Niemiec i Austrji. "Współpraca , ta 
polega na wzajtmne,. wymianie oficerów, 
a widomym jej znaniem jest zaprowadzę 
nie w A ustry  mundurów według wzorów 
niemieckich, ponaato zaś opracowany jes„
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plan zaprowadzenia w arniji austrjackii ;j 
musztry niemieckiej Reiehswehry. Istnie­
je również tendencja utwoi’zenia w Wie­
dniu sztabu generalnego, wzorowanego 
ściśle na sztabie berlińskim. Raport za-

W dniu 15 bm. wyjechał Pan Prezy­
dent Rzplitej na Wołyń. Objazd Wołynia 
przez Pana Prezydenta odbywa się samo­
chodami.

Począwszy od granicy województwa 
wołyńskiego Pan Prezydent jest nadzwy 
czaj serdeczniej witany zarówno przez 
przedstawicieli władz, jak również przez 
całą ludność bez różnicy stanów i narodo­
wości. W pierwszym dniu pobytu Pan 
Prezydent przybył do Kowla, gdzie zatrzy­
mał się na krótki odpoczynek. W drodze 
z Kowla do stolicy województwa Łucka 
zatrzymał się dostojny gość u bram powi­
talnych w poszczególnych gminach, w 
szczególności w kolonjach czeskich. W 
Łucku cała ludność wyległa na ulice^aby 
witać p. Prezydenta razem ze swymi przed­
stawicielami urzędowymi jak  również du­
chowieństwem wszystkich wyznań.

W poniedziałek 17 bm. udał się Pan 
Prezydent do Dubna, a następnie do Krze­
mieńca, wszędzie jednakowo serdecznie wi­
tany.

W dalszej drodze do Krziemieńca za­
trzym ał się Pan Prezydent we wsi Sudo- 
bicze, gdzie prowadzone są wielkie prace

znacza dalej, iż Wiedeń jest ożywionem 
centrum tajnego handlu bronią. Należy 
przypuszczać, że zarówno rząd austrjacki, 
jak i niemiecki wypowiedzą się w sprawie 
tej publikacji.

osuszające. Tu p. Prezydent był podej­
mowany w urzędzie gminnym, przyczem 
popisywały się ukraińskie chóry włościań­
skie. P. Prezydent wręczył wójtowi gminy 
dla najbiedniejszych mieszkańców Sudo- 
biez i W erby sumę 600 zł.

Przyjazd głowy Państwa do Krze­
mieńca został powitany rakietam i świetl­
nymi, wystrzelającymi wysoko w niebo. 
Dominująca nad miastem góra królowej 
Bony była wspaniale iluminowaną. Po 
oficjalnem powitaniu p. Prezydent udał 
się do liceum, gdzie zamieszka przez dwa 
dni i weźmie udział w uroczystości zakoń­
czenia roku szkolnego, wręczając osobiście 
świadectwa dojrzałości abiturjentom.

W czasie swego pobytu na Wołyniu od­
wiedzi p. Prezydent również słynny klasz­
tor w Poczajowie, gdzie ma go powitać 
arcybiskup prawosławny, który umyślnie 
wyjechał już w tym celu z W arszawy do 
Poczajowa.

Tygodniowy pobyt Pana Prezydenta 
na Wołyniu przyczyni się niemało do umo­
cnienia tam  państwowości polskiej przez 
zjednanie sobie serca całej ludności wo­
łyńskiej.

swego wyroku przyznanie się oskarżonych 
do winy, jakkolwiek dalsze ieli zeznania 
nie zasługują na wiarę.

Co się tyczy Jakubowskiego, to wina 
jego lub też niewinność w tem postępowa­
niu rozstrzygniętą nie została i będzie 
przedmiotem specjalnego procesu rehabili­
tacyjnego, o który zabiega w tej chwili 
„Liga Obrony Praw  Człowieka’.’. Jednak­
że sąd stwierdza, że w toku przewodu są­
dowego powstały liczne wątpliwości, czy 
Jakubowski był faktycznie 'Onnym.

Po ogłoszeniu wyroku, który na oskar­
żonych wywarł wstrząsające wrażenie, 
podniósł się z ławy oskarżyc-ielskiej za­
stępca rodziców Jakubowskiego, adw. dr. 
Brand i złożył jako pierwszy prośbę o uła­
skawienie Augusta Nogensa.

Należy jeszcze zauważyć, iż w moty­
wach wyroku podniesiono, że ostry wy­
miar kary następuje także i z tego powo­
du, iż oskarżeń" spowodowali wyrób śmier­
ci dla Jakubowskiego

Konsekwencją dzisiejszego wyroku są­
dowego, jukolwiek nie jest on jeszcze zu 
pełną rehabilitacją Jakubowskiego, po­
winno być natychmiastowe wytoczenie do­
chodzeń tym urzędnikom sądowym, a w 
pierwszym rzędzie b nadprok. Muellerowi, 
którzy swojem postępowaniem doprowa. 
dzili do wyroku zasądzającego Jakubow­
skiego na, śmierć i do wykonania tegoż. 
W tym kierunku idą też postulaty pewnej 
części niemieckie, opinji publicznej.

,'Oiityka zagraniczna.
( +  ) Ambasador Przeździecki wręczy* 
królowi Włoch listy uwierzytelniające

W dniu 15 bm. ambasador Przeździec­
ki wręczył królowi swe listy uwierzytelnia­
jące. Wręczenie listów odbyło się z za­
chowaniem zwykłego uroczystego jcere- 
monjału. Przed pałac Raspigliosi, będący 
siedzibą ambasady, zajechały 3 karoce 
dworskie Po amb. Przeździeekiego przy­
był mistrz ceremonji hr. Sant Elia.

Ponieważ ceremonjał włoski nie prze­
widuje żadnych przemówień z okazji wrę­
czania listów, przeto ambasador pozostał 
z króiem w cztery oczy na rozmowie. Na­
stępnie wszyscy członkowie ambasady zo­
stali przez ambasadora Przeździeekiego 
przedstawieni królowi, na czem audjencja 
została zakończona.

( 4  ) Konferencje Stresemana w Paryżu.
W edług doniesień prasy w czwartek 

miała się odbyć konferencja między 
Briandem a Stresemanem po uprzedniej 
wizycie Stresemana u Poincarego. W ko­
łach niemieckich twierdzą, że Mac Donald 
poczynił kroki w tym kierunku, aby kon­
ferencja mocarstw interesowanych w spra­
wie reparacyj wzgl. w t, zw. protokole 
Yonga odbyła się w Londynie. Jeśliby ta

SpuinSona rehabiliteda Jakubowskiego.
Przy szczelnie zapełnionej sali, wśród 

niezwykłego napięcia nastąpiło w ponie­
działek zamknięcie t. zw. drugiego procesu 
Jakubowskiego i wydanie wyroku na wła­
ściwych winowajców.

Przed ogłoszeniem wyroku przewodni­
czący zwrócił się z wezwaniem do oskar­
żonych, aby wypowiedzieć swe ostatnie 
słowo.

M atka Nogensów, Kaellerowa, podnio­
sła się ze swego miejsca i wydobyła z ob­
szernych fałdów swej staroświeckiej sukni 
m anuskrypt, który odczytała drżącym od 
łez głosem. W piśmie tem podkreśla ona 
jeszcze raz, że powiedziała zupełną praw ­
dę i prosi o łagodny wymiar kary.

Fryc Nogens i Bloekers również prosili 
o łagodną karę.

August Nogens zawołał na cały głos, 
zwracając się do sędziów: „Gdy zostanę 
skazany na śmierć, mordercą moim będzie 
mój brat F ryc”.

Sąd udał się ze względów formalnych 
na krótką naradę, poczem ogłosił w yrok: 
Oskarżony August Nogens skazany został

za morderstwo, dokonane na małym Ewal­
dzie Nogensie na karę śmierci przez ścię­
cie toporem oraz za zbrodnię krzywoprzy­
sięstwa na półtora roku ciężkiego więzie­
nia. :

Oskarżony Fryc Nogens za współudział 
w mordzie oraz krzywoprzysięstwo przy 
uwzględnieniu jego młodzieńczego wieku 
oraz przepisów o karaniu małoletnich, na 
4 lata i 3 miesiące więzienia. Po dwulet- 
niem więzieniu reszta kary zostanie mu od­
roczona. ;

Oskarżona Kaellerowa l-o yoto Nogen- 
sowa za pomoc, udzieloną przy wykonaniu 
zbrodni morderstwa oraz krzywoprzysię­
stwo skazana została na 9 lat ciężkiego 
więzienia. Oskarżony Bloekers za krzywo­
przysięstwo na półtorp, roku więzienia. — 
Augustowi Nogensowi i Kaellerowej zali­
czono 8 miesięcy więzienia śledczego do 
kary.

Motywacja powyższego wyroku jest 
niezwykle ciekawa, albowiem jest ona nie­
jako w połowie rehabilitacją Jakubowskie­
go. Sąd stwierdza, iż przyjął za podstawę

Prezydent fczpltej na Wofriuta.
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wersja miała się sprawdzić, wtenczas po­
byt Streseioana w Paryżu potrwa bardzo 
krótko.

( + )  Przygotowania do nowej konferencji 
reparacyjrej.

Jak  wiadomo przez dłuższy czas radzi­
ła nad sprawą odszkodowań komisja rze­
czoznawców w Paryżu. Ponieważ komisja 
ta  była niezależną od rządów poszczegól­
nych państw, wobec tego zachodzi jeszcze 
potrzeba formalnego uznania jej uchwał 
przez zainteresowane rządy. Otóż konfe­
rencja rządów w sprawie przyjęcia planu 
Younga oraz związanych z tern spraw poli­
tycznych odbędzie się prawie na pewno w 
Londynie.

Co do term inu zebrania się konferencji, 
niema jeszcze ostatecznej decyzji, jednak 
nie ulega wątpliwości, że roboty przygoto­
wawcze nie potrw ają dłużej, aniżeli przez 
miesiąc lipiec, tak, że zebranie konferencji 
odbędzie się prawdopodobnie w pierwszym 
tygodniu sierpnia.

Wobec ważności problemów, jakie na 
konferencji m ają być załatwione, zachodzi 
możliwość, iż w konferencji tej wezmą u- 
dział nietylko ministrowie spraw zagra­
nicznych, ale także premjerowie wszyst­
kich państw,, "będących sygnatorjuszami 
trak ta tu  wersalskiego.

W najbliższym czasie nastąpić ma ofi­
cjalne oświadczenie rządów państw repa- 
racyjnych, że aznają one plan Younga, o- 
pracowany przez komisję reparacyjną w 
Paryżu, jako podstawę dla obrad nadcho­
dzącej konferencji politycznej.

( +  ) Walka o Bank Separacyjny.
Prasa angielska prowadzi żywą kam- 

panję za tern, aby Anglja otrzymała kie­
rownictwo nowo utworzyć się mającego 
Banku Reparacyjnego w myśl planu Youn­
ga. W  dyrekcji tego banku światowego 
zasiedliby: 3 Francuzi, 3 iemey ; tylko 
dwaj Anglicy. Dla wyrównania tej róż­
nicy żadają pisma angielskie stanowiska 
kierowniczego tego banku dla Anglika. 
W  kołach Citty przepuszczają, że życzeniu 
angielskiemu stanie się zadość.

( +  ) Konkordat Prus z Watykanem.
W  dniu 13 bm. został podpisanym kon­

kordat między Prusami a Stolicą Apostol­
ską. Konkordat podpisali imieniem rządu 
pruskiego prezydent ministrów dr. Braun, 
imieniem Stolicy Apostolskiej nuncjusz 
Paeelli. Konkordat będzie podlega* jesz­
cze ratyfikacji przez sejm pruski, ewentu­
alnie jako tra k ta t międzynarodowy przez 
parlament Rzeszy.

( +  ) In areszcie pokój religijny v. Meksyku.
Rokowania między meksykańskim prezy­
dentem Portezem Gilem, a przedstawicie­
lem Stolicy Apostolskiej, doprowadziły do 
zasadniczego porozumienia.

Główny punkt układu, który jeszcze w 
tym  tygodniu ma być podpisany, powiada.

ze ustawy religijne znajdują się poza usta­
wami państwowcmi.

W  najbliższą niedziele zostaną otworzo­
ne kościoły : odprawione uroczyste nabo­
żeństwa.
( + )  Anglicy nie spieszą się z ewakuacją 

Nadrenji.
Jak  Reuter donosi z Wiesoadenu, an­

gielskie władze okupacyjne oświadczają 
w związku z doniesieniem o przygotowa­
niu ewakuacji angielskiej arm ji okupacyj­
nej, iż dotychczas z angielskiego minister­
stwa wo iny nie nadeszło żadne polecenie, 
które miałoby na celu jakąkolwiek zmianę 
w dotychczasowem położeniu.

( + )  H i. Bethlen w Paryżu.
Prem jer węgierski hr. Bethlen po kon­

ferencji z Briandem w Madrycie, przybył 
do Paryża, przyjęty przez prezesa Dou- 
mergue oraz Poinearego.

( +  ) Majaczenia Waldemarasa.
W śród wielkiego zainteresowania na 

Litwie odbył się w Kownie kongres zwo­
lenników W aldemarasa, zgrupowanych w 
p a rtj ' tautininków, ludowców litewskich.

Kongres postanowił powołać na wzór 
wielkiej rady faszystowskiej, radę narodo­
wą, która będzie bezwomem narzędziem w 
ręku W aldemarasa i wzmocni jego władzę 
dyktatorską.

Na kongresie wygłosił znamienne prze­
mówienie Waldemaras. poświęcone prawie 
wyłącznie stosunkom polsko-litewskim i 
niemiecko-fitewskim.

Zwycięstwo laburzystów w wyborach 
angielskich, uważa dyktator kowieński za 
osłabienie wpływów polskich na terenie 
Ligi NaFodów, ponieważ zdaniem jego, An­
glja pod nowemi rządami nie będzie po­
pierała Polski, która może liczyć już tylko 
na Francję.

Okoliczność ta  umożliwia Ljtwie roz­
poczęcie nowego ataku w kierunku odzys­
kania Wilna.

Mówiąc dalej o stosunkach polsko- 
litewskich, oświadczył Waldemaras, iż dą­
żeniem Polski jest rozsadzenie Litwy od 
zewnątrz i od wewnątrz. Bezczelność swą 
posunął tak  dalece, iż wręcz zarzuca Pol­
sce organizowanie na Litwie ostatnich ak­
tów terorystyeznyeh.

W  końcu swego majaczenia zaznaczył 
dyktator litewski, że Litwa wystosuje nie­
bawem do Ligi Narodów memorandum z 
szeregiem skarg pod adresem Polski Sto­
sunki litewsko-niemieckie ulegają — zda­
niem W aldemarasa — stałemu polepszeniu, 
czego na jlepszym dowodem jest zawarcie 
szeregu traktatów .

( +  ) Zjazd konsulów polskich czterech 
państw.

Na dzień 24 bm. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych zwołuje zjazd konsulów 
państw Europy Środkowej, t j  Austrji, 
Czechosłowacji, Jugosławji i Węgier. Te­

matem obrad będzie ustalenie polityki go- 
spodarezei w odniesieniu do powyższych 
państw ze szczególnem uwzględnieniem 
spraw eksnortu polskiego.

( +  ) Zamach Sowietów na Mandżurję.
Donoszą z Pekinu, że położenie nad gra­

nicą ehińsko-sowiecką jest bardzo groźne. 
r,Daily Telegraph” w artykule wstępnym 
powołując się na informacje z Chin pisze, 
że Rosja Sowiecka przystępuje do anekpji 
zewnętrznych części Mongolji, oraz pew­
nych części Mongolji chińskiej, aż do 
chwili, w którejby Chiny udzieliły zadość­
uczynienia za aresztowanie urzędników so­
wieckich w konsulacie sowieckim w Char- 
binie. Rząd nankiński otrzymał liczne de­
pesze od konsulatów chińskich w Rosji, 
według których konsulaty chińskie są o- 
toczone przez wojska sowieckie. Dykta­
to r M andżmji Czang-Tseu-I Jjang doma­
ga się od rządu nankińskiego energicz­
nych kroków dla obrony Mandżurji Rząd 
nankiński zwołał centralny komitet wyko­
nawczy na nadzwyczajne posiedzenie ce­
lem zastanowienia się nad dalszymi kro­
kami. Przypuszczają, że Japonja będzie 
interwenjuwala o ile istnieć będą dowody, 
że inwazja rosyjska mogłaby zagrozić 
Mandżurji. W ojska chińskie są w stanie 
przygotowań do mobilizacji.

Według niektórych doniesień podobno 
wojska sowieckie wkroczyły do Mongolji 
i posunęły się o 100 mil wgłąb kraju  
wzdłuż koleji 5 wschodnio-chińskiej na 
wschód od Wanhuli.
( + )  Pro+est rządu polskiego w Moskwie.

Wzwiązku z ustnem demarehe posła 
Bogomołowa w sprawie obecności przed­
stawicieli władz polskich na uroczystej a- 
kademji ! 0-leeia niepodległości Gruzji w 
Warszawie, prasa sowiecka rozpoczęła sy­
stematyczne napaści na rząd polski, nie 
cofając się nawet przed atakami osobiste- 
mi pod adresem niektórych polskich czyn­
ników oficjalnych. Skutkiem tej kam­
panji antypolskiej, przeprowadzanej w 
sposób systematyczny przez prasę sowiec­
ką, było pewne podmeceme umysłów 
wśród komunistów w Tyflisie, co wyzys­
kane zostało do zorganizowania szeregu 
wieców antypolskich, na których bezkar­
nie wzywano ludność do usunięcia z Tyfli- 
su konsulatu polskiego. Rezultatem tej 
akcji antypolskiej w Tyflisie było zorgani­
zowanie dnia 12 czerwca specjalnej de­
monstracji, która w liczbie kilkunastu o- 
sób udała się pod gmach konsulatu pol­
skiego i wznosząc obelżywe onrzyki pod 
adresem Polski, zarzuciła konsulat Rzeczy­
pospolitej gradem kamieni, co spowodowa­
ło wyDieie kilkunastu szyb oraz częścio­
we uszkodzenia wewnętrznych urządzeń 
konsulatu.

Otrzymawszy wiadomość o niesłycha­
nej prowokacji antypolskiej, której wła­
dze sowieckie w Tyflisie najwidoczniej w
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sposób dostateczny nie zapobiegły, poseł 
polski w Moskwie minister Patek złożył 
w dniu 13 czerwca kategoryczny protest 
rządu polskiego w komisarjacie ludowym 
dla spraw zagranicznych. “Przyjmując 
protest polski do wiadomości zastępujący 
komisarza ludowego spraw zagranicznych 
p. Karachan wyraził w imieniu rządu Z. S. 
R. R. gorące ubolewanie z powodu pożało­

wania godnych wypadków w Tyflisie. 0- 
graniezając się na razie do protestu i do 
przyjęcia do wiadomości ubolewania rządu 
Z. S. R..R. poseł polski, p. minister Patek, 
zastrzegł się, że do konsekwencji politycz­
nych tego zajścia powróci po otrzymaniu 
stosownych instrukcyj od rządu polskiego, 
który je poweźmie po zapoznaniu się szcze- 
gółowem z całokształtem zaszłych wypad­
ków.

W i a ^ o m o G C i  p o ^ t y c ^ n e .
(—) 1 .0 % podwyżka zasiłków dla bez­

robotnych.
M inister Pracy i Op. Społ. zatwierdził 

uchwałę zarządu głównego funduszu bez­
robocia o obniżenie składek od prac-odaw- 

.ców na rzecz funduszu bezrobocia o 10%, 
jak  również na podwyższenie o ten sam 
procent zasiłków dla bezrobotnych.

(— ) Plan elektryfikacji Polski.
W edług planów, przedstawionych przez 

firmę Harrim an i Co, ministerstwu Robót 
Publicznych, przy wykonaniu tego planu 
znajdzie pracę 8000 robotników, w tem 
2000 robotników wykwalifikowanych. W 
pracach zatrudnieni m ają być robotnicy 
tych województw, na obszarach których 
wykonywany będzie plan elektryfikacyj­
ny.
(—) P. Devey właścicielem majątku ziem­

skiego w Polsce
P. Devey nabył w pobliżu Warszawy 

piękną posiadłość-ziemską, a mianowicie 
stary, zabytkowny pałacyk w odległości 
kilkudziesięciu kim od Warszawy, położo­
ny wśród starego lasu, obszaru 5 włók.

W posiadłości tej p. Devey będzie za­
mieszkiwał wraz z rodziną przez letnie 
miesiące każdego roku. Jako zamiłowany

myśliwy p. Devey będzie urządzał w la­
sach tamtejszych częste polowania.

* . _
(—) Uchwały Trybunału Stanu.

Trybunał Stanu na posiedzeniu porząd- 
kowem, odbytem pod przewodnictwem p. 
Supińskiego, w obecności członków Trybu­
nału Bielawskiego i Lednickiego, po wy­
słuchaniu oskarżycieli sejmowych Lieber- 
mana i Wyrzykowskiego, uchylił decyzję 
sędziego śledczego p. Zalewskiego, doty­
czącą zamknięcia śledztwa, przyznając je­
dnocześnie oskarżycielom prawo zapozna­
nia się ze stanem aktów w okresie i-dnio­
wym przed zamknięciem śledztwa

Dalej Trybunał Stanu polecił sędziemu 
śledczemu przesłuchanie jako ; świadków 
min. Składkowskiego, b. min. Jurkiewicza 
oraz min. przemysłu i handlu Kwiatkow­
skiego, zgodnie z odrzuconym przez sędzie­
go śledczego wnioskiem oskarżycieli.

W reszcie postanowił wyłączyć z aktów 
pismo Marszałka Piłsudskiego, uzupełnia­
jące zeznanie skierowane do sędziego-śled­
czego, natomiast postanowił na .wniosek 
prok. pos. Liebermanna zaprosić marsz. 
Piłsudskiego do złożenia zeznań na rozpra­
wie przed Trybunałem Stanu.

Jak  słychać, zachodzi prawdopodobień­
stwo, że rozprawa odbędz.e się z końcem 
czerwca lub z początkiem lipca.

(—) Polski Węgiel do Włoch.
W rozwoju polskiego eksportu przez 

Gdańsk uderza coraz bardziej stosunkowo 
szybki wzrost udziału Wło.cn; jako odbior­
cy węgla polskiego - S tatki pod banderą 
włoską coraz częściej zabierają z portów 

-Gdańska i Gdyni węgiel polski. Z Gdańska 
wywieziono w ostatnim miesiącu do Włoch 
58 220 t. węgla Włochy są obecnie po 
Szwecji i D anj; najlepszym odbiorcą poi- 
skiego węgla przez port gdański. Impor­
tu ją  go więcej niż Francja i Norwegja.

i (—) Podróż inspekcyjna mm. Xiihn„.
! P. minister komunikacji inż. Alfons 

Kuhn wyjechał w dniu 15 bm. w kilku­
dniową podróż inspekcyjną. Dzień 16 bm. 
spędził minister w Łucku, gdzie wziął 
udział w uroczystościach w związku z po­
bytem p. Prezydenta Rzplite; w tem mie­
ście. Dnia 17 bm. wyjechał p. minister 
na inspekcje stacyj i urządzeń kolejowycn 
w wschodnim okręgu dyrekcyj radomskiej, 
lwowskiej i stanisławowskiej. M. in. p. 
minister wziął udział dnia 18 bm. w uro- 
czystospi poświęcenia mostu Plebanówka 
na linji Tarnopoi-Kupyezyńce. P. minister 
powrócił do W arszawy w czwartek 20 bm.

Poradził0 sebie.
Pani domu wraca z podróży:
— Sądzę Kasut, że dbałaś o zwierzęta 

domowe. h
— Oczywiście proszę pani. Raz tylko 

zapomniałam nakarmić kotkę.
— Ale nie zaszkodziło jej to 1
— N ie! Zjadła kanarka i obie papugi.

Nieco o Dieśai wofackiej
na Górnym Śląsku. ]

(Dokończenie).
Pod Wielkim Głogowem — Wojsko stoi,
Musimy na pomoe —  Cesarzowi.

Matuchno z Częstochow, — Bądź w pomocy! 
Bo ja już na wojnie —  We dnie w nocy. 

Pisałech pisanie —  W  prawej ręce,
Iżeeh już na wojnie —  Przy regimencie. 

Pisałech pisanie —  W  lewej ręce, 
łże mnie zabili — Na wojence.

*
Zesłał król szandarów —  Na siodłaki, 
żeby szli pochować —  Te wojaki.

Jakci oni zaszli —  Szaehtowali 
I  tam te wojaki —  Pochowali.

Niegaszoneni wapnem —  Przysypali.
Jeden woła: bracie) -— Dobij, dobij!

I  ten drugi: bracie, —  Mój kamracie!
Nie daj mi się trapie na tym świecie.

A  ten trzeci woła: —  Zetnij growę*
Bo już robie —- Nie nie mogę.

A  ton czwarty woła: —  Wykop jamę, 
Pochowaj mnie w czarną ziemię!

Piosnka ta  składa się z dwuch czę­
ś c i / z  k tórych p ierw sza jest w siew em  
serca  idącego na w ojnę żołnierza. Ł a­
godnie sm utna jego dusza przew iduje 
los żołnierski. Będzie pisał i*lewą rę- 
k ą“. Jakże  to rzew nie sm utne! W idzi 
się piszącego . . .  tym czasem  już się s ta ­
ło: legł na pobojowisku. W ieść taką  pi­
sze się „lew ą ręk ą“, bo nie pisze się 
jej wcale. Ałboż ma to o zn aczać ,'że  
napisze kam rat z ;lew ej s z e r e g u ! . . .  
Jest to też subtelną cechą górnośląskiej 
poezji ludowej, że sm utne w ieści w y­
raża delikatnie p rzez  w ysnucie jakie­
goś obrazu, o k tórym  dośw iadczenie 
życiow e wie, iż to niem ożliw ą rzeczą. 
Na dnie takiego obrazku, w yw ołujące- 
-go żyw ą ułudę, tkw i podświadom ość, 
że w szystko  już się skończyło. I tak 
w  innei piosence Giaszej odpow iada 
brat, będący na wojnie kochającej sw ej 
siostrze,, iż w róci do domu, „gdy ta do-

ma sucha lipka będzie zieiona“. Czy 
nie jest to kojąca odpowiedź za s trasz­
ne i niepokojące: „Nigdy, już n igdy? “

Dlatego też nie ulega w ątpliw ości, 
że druga część tej piosnki w ypłynęła  
z innej duszy żołnierskiej, k tó ry  naw ią­
zał do łagodnie sm utnej części p ierw ­
szej ten okropnie bolesny obraz pobo­
jow iska, od którego odw raca się ze 
zgrozą nasza dusza i od k tórych  od­
w racali rię  i nasi przudkow ie, bo ni­
gdy, 'p raw ie  nigdy w  żadnej innej 
piosence wojennej strasznych  obrazów  
pobojowisk nie opisują; jest to znak, 
że daw na dusza górnośląska unikaia 
obrazów  zgrozy, w- k tórych  chyba lu­
bow ać się dzis.ejszym  znieprawionj-m  
duszom. Ma się w ogóle w rażenie iż 
obrazy  krw aw ych  bitw  - dlatego nie 
znalazły  w yrazu  w  naszych piosnkach, 
że podstaw ow ą częścią składow ą na-
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Z całej P^Sskr,
: Pomnik na mogile śp. arcybiskupa 

Cieplaka.

W dniu 18 om. przed południem odby­
ło się w bazylice wileńskiej uroczyste od­
słonięcie i poświęcenie pomnika na mogile 
śp. ks. arcybiskupa Cieplaka, którego 
zwłoki po przewiezienia z Ameryki spo­
częły w r. 1926 w muracli bazyliki. Po­
święcenia pomnika dokonał ks. arcybiskup 
metropolita Ropp w obecności przedstawi­
ciela M inistra AY. R. i O. P. dyr. depart. 
P. Potockiego, wojewody Raczkiewicza, 
ks. arcyb. Jałbrzyltowskiego i biskupów, w 
asystencji licznego duchowieństwa z całe­
go kraju, w obecności przedstawicieli 
władz miejskich, uniwersytetu Stefana 
Batorego i wielu organizacyj. Po odsło­
nięciu pomnika ks. arcybiskup Ropp cele­
brował nabożeństwo żałobne, w czasie któ­
rego podniosłe kazanie, poświęcone pamię­
ci ks. arcybiskupa Cieplaka, wygłosił ks. 
prałat*Clawroński. Następnie przemówił 
krótko przybyły z Ameryki ks. proboszcz 
Kruczek, wyrażając głęboki żal po stracie 
arcybiskupa Cieplaka, który był dla Po­
lonji amerykańskiej ojcem |  przewodni­
kiem. Ks. proboszcz Kruczek złożył w i- 
mieniu Polonji amerykańskiej na pomniku 
wspaniałą wiązankę białych lilij z szarfa­
mi o barwach narodowych. Następnie od­
były się przy katafalku egzekwje.

: Zwłoki gen. Bema wracają do Polski.

Zwłoki gen. Bema, bohatera powstania 
listopadowego i roku 1848 przybędą do 
Konstantynopola i odjadą do Poiski w dn. 
24 bm. AY związku z tem odbędzie się na 
dworcu w Stambule wielka uroczystość.

szej daw nej duszy było  łagodne uspo­
sobienie.

Dlatego też najczęściej, p raw ie w y ­
łącznie usłyszym y żal z w ojackich pie­
śni, żal żołnierzy, iż spotkał ich ten 
ciężki los w ojow ania, co im jednak nie 
przeszkadza być odw ażnym i. Na do­
wód tego następująca piosenka:
Ach Boże, .mój boże, coć mi s i ę  źle wiedzie, 
Iżem nie posłuchał tatuliczku ciebie? r .

Gdybych ja był słuchał swego t.at.uliezka
Nie błyskałaby się przy boku szabliezka. 

Szabliczka bruszona to jest moja żona,
Ona się wyrąbie, ona się wvsiecze.
Mój koniczek wrony do pola ucieeze.

Jak  widzim y, piosnka ta  pochodzi 
z czasów , kiedy w ojska w erbow ano. 
N iedośw iadczony syn, k tó ry  porw any  
chw ilow ą ochotą żołnierską nie słu­
chał na rad y  przestrzegającego ojca, 
czuje się zrażony do wojennej roboty... 
i p rzyszedł na niego żal, żałuje sw ego 
kroku nierozw ażnego, ale mimo to nie

Dzienniki wychodzące w Stambule za- j 
równo francuskie jak  i tureckie poświęca- j 
ją  gorące artykuły pamięci gen. Bema ja ­
ko wojownika za wolność Polski oraz AYę- 
gier, który następnie znalazł gościnę w 
Turcji i wysokie godności wojskowe.

i  „Mościce“ pod Tarnowem,
T arnow ska fabryka zw iązków  azo­

tow ych, nazyw ana niesłusznie „Nowym  
Chorzow em ", o trzym a niebaw em  no­
w ą nazw ę „Mościce", k tó ra  szybko się 
spopularyzuje. F ab ryka  ta  wznosi się 
na gruncie dwóch wsi podtarnow skich,

D ąbrów ka ; Infułacka i - Św ierczków , 
które po łączyw szy  się w jedną gminę, 
zw róciły  się do P rezyden ta  M ościckie­
go z prośbą o pozwolenie nazw ania no­
wej gm iny nazw ą „Mościce". P . P re ­
zydent zgodził się na tę prośbę, wobec 
czego sp raw a  poszła do zatw ierdzenia 
w ładz  adm inistracyjnych. . N iezaw od­
nie także i stacja  kolejow a D ąbrów ka 
Infułacka, leżąca tuż przed Tarnow em , 
zmieni sw ą ; nazw ę ' skutkiem  czego 

riiMościce" •; spopularyzują się jeszcze 
w iecej.

Z Wojewódziwa Śląskiego.
+  Rozprawa sądowa przeciw Ulitzowi. ;

Rozprawa przeciw b. postowi na Sejm 
Śląski Ottonowi Ulitzowi została wyzna­
czona na dzień 27 czerwca br. na godz. 
9,15. Do rozprawy zostanie wezwany o- 
próez świadków, wymienionych w akcie 
oskarżenia, ■ także i świadek, powołany 
przez obronę.

-I- Z Rady Wojewódzkiej
Na jednem z posiedzeń Śląskiej Rady 

AYojewódzkiej uchwalono asygnować sub­
wencję w kw o||e  20.000 złotych na pomoc 
głodującej ludności na YTileńszezyźnie.

AY dniu 17 bm. dokonała Rada AYojew. 
rozdziału kredytów budowlanych w sumie 
900.600 zł, oraz załatwiła kilka spraw ko­
munalnych i administracyjnych.

+  Redukcja robotników w hutach 
„Giesche‘go”.

AArobec ukończenia robót inwestycyj­
nych w hutach Sp. Giesche zamierza prze­
prowadzić redukcję 150 wykw. robotni­
ków w wydziale mechanicznym.

tchórzy, nie traci odwagi, pokochał 
naw et szabłiczkę. Podobny nastró j ce­
chuje inną żołnierską nutę:
Wojacy, wojacy, którzy wojujecie!
Wojujcie, wojujcie, a Nysę mijrjcie!
Jak was tam przywiedą, pięknie przywitają; 
Witają, witają i mundur dawają.
Gdybych ja był ojca słuchał i tej mojej matki. 
Nie byłbych ja opłakiwał moje młode łatki.

A ; kiedy syn p rzestrzega  swoich 
rów ieśników  w  domu, kiedy go ogarnia 
żal, w ydobyw a się ze zbolałego łona 
m atki w  dornu, jakuby tęsknota  w o ła­
jąca poprzez > przestrzenie, jak ie  ją 
dzielą od w ojującego syna .

Ej synu, synu poprzestań wojować,
A  nie będziesz żałować, żałować

Takie w ołanie sły szy  w duszy 
w  polu żału jący  syn. P rzystan ie  cza­
sem  na forpoczcie i słucha w  zapam ię­
taniu co mu głosi o domu piosenka; in­
nych 1 w yraźn iejszych  wieść; nie ma. 
Tym czasem  płynie żal w ojaka, nucą­
cego sobie samemu na szlakach w oj­

• AA7 związku z powyższem odbyła się 
konferencja u  komisarza demobilizacyjne- 
go inż, Gallota, który oświadczył, że na re­
dukcję w tych rozmiarach i w tej formie 
nie zgadza się, tambardzioj, że przy ukła 
daniu listy robotników, którzy mają być 
zredukowani, kierowano się względami o- 
sobistymi.

4-Śmierć zakochanych pod kołami pociągu.

Dnia 16 bm. w godzinach popołudnio­
wych rzucili się \\ Mysłowicach na szyny, 
pod zdążający pociąg do Krakowa męż­
czyzna około la t 20 i dziewczyna około lat 
19 niewiadomego nazwiska. Pociąg prze­
ciął im tułowie. Denaci nie posiadali ża­
dnych papierów osobistych Powód sa­
mobójstwa prawdopodobnie zawód miłos­
ny. Przeprowadzone na miejscu śledztwo 
do tej pory nie zdołano stwierdzić nazwisk 
tragicznie zmarłych. Zwłoki obojga mło­
dych umieszczono w kostnicy szpitala w 
Mysłowicach.

n y , zdała  od sw o ich . Żal jego  ch y b a  n ie­
ba s ły s z ą .
Żaden nie uwierzy, ' ani taciczekSł 
Jaki porąbany, jaki posiekany 

Ten mój koniczek. 

żaden nie uwierzy, ani maciezka,
Jaka porąbana, jaka posiekana 

moja głowiczka.
Chcesz miła wiedzieć, jak na wojnie źle? 
Pieczoneczka z konia, pod siodłem pieczona, 

Woda z koleje. - n 

Chcesz miła wiedzieć, jaki pogrzeb mój?
W  dzwony dzwonienie, z gwerów strzelanie, 

.'Wykopany dół 

Chcesz miła wiedzieć, kto za mną płakał?
Tam nad grobem moim, tam nad grobem moim 

Deszczyk kołatał.

T a k  w ię c  w  duchu ODcuje ze  sw y n  
najdroższym i, im z w ie r z a  «w e ża le  
ch o ć  oni daleko, daleko od n iego . Ale 
im  dalej jest od nich,' im gorzej m u się 
p o w o d zi, tem  bliżej ie st p rzy  sw o ich  
tem  w ię c e j o nich m y śli
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Z Mikołowa i okolic;.
— Zwycięzcy Zjazdu Śpiewaczego
Ja k  donosiliśmy odbył się w n:'edzi lę 

Zjazd Śpiewaczy Okręgu Mikołowskiego.
Do konkursu stanęło bardzo wiele to­

warzystw. Jako sędziowie stanęli p p .: 
Imiela, Lewandowski i Kandziora.

W II  kategorji chórów osiągnęły: „Har­
m onja” Mikołów — 23 punkty, „Lutnia” 
Mikołów — 19 i dwie trzecie p k t.; „Zorza” 
W yry — 18 i jedna trzecia pkt.; „Słowi- 
czek” Kostuchnia — 14 punktów.

W  III  kategorji chórów: „Jutrzenka” 
Piotrowice — 11 i jedna trzecia p k t .; Tow. 
Śpiew im. Chopina, Łaziska Górne — 11 
punktów ; „Echo”, Łaziska Górne, 11 p k t .; 
Tow śpiew. im. Nowowiejskiego, Kamion­
ka — 10 i jedna trzecia pkt.; „Słov.ńk”, 
Ochojec — 8 i dwie trzecie p k t .; oraz Tow. 
śpiew, im W andy z Panewnik 8 i jedna 
trzecia punktów.

Zwyciężyły więc w II  kategorji „Har­
m onja” z Mikołowa i w I I I  kategorji „Ju ­
trzenka” z Piotrowic.

Popisy trw ały do godziny 6,30 wieczo­
rem. Naogół poziom chórów jest dużo lep­
szy niż w roku ubiegłym, co należy pod­
nieść z calem uznani' im

— Wpisy do miejskiego gimnazjum 
żeńskiego.

W pisy do miejskiego gimnazjum żeń­
skiego w Mikołowie kończą się dnia 22 bm. 
Egzamina wstępne do klasy I  rozpoczyna­
ją  się dnia 22 bm. Egzamina wstępne do 
klasy I  rozpoczynają się dnia 24 bm. o 
godzinie 8.15 i trw ać będą do 26 bm. włą­
cznie.

Egzamina do kl II—YI1 odbędą się 
dnia 26 bm .; początek o godzinie 8.15.

Uczennice muszą przedłożyć:
1. metrykę,
2. świadectwo szczepienia,
3. ostatnie świadectwo szkolne.
Taksa wpisowa dla uczennic nowowsię-

pujących do szkoły średniej 3 zł. Taksa 
egzaminowa ki, I I—III  10 zł.
— Wystawa w Gimnazjum Żeńskiem

W  dniu 26 i 27 bm. od godz. 9—18 od­
będzie się w miejskiem gimnazjum żeń­
skiem w Mikołowie wystawa prac ręcz­
nych i rysunków uczennic zakładu.

Równocześnie odbędzie się wystawa 
kwiatów hodowanych przez uczennice na­
leżące do kółka przyrodniczego, pozostają­
cego pod kierunkiem p. prof. Kuczewskie- 
go. O godz. 11 nastąpi rozdanie nagród 
pizez JW P. burmistrza Koja, p. posła K ar­
koszkę, p. radcę Kopia i p. budowniczego 
Błachuta za najstaranniejszą hodowlę ro­
nię jszą hodowlę roślin.

Dyrekcja prosi obywateli miasta Miko­
łowa i okolicy o łaskawe zwiedzenie wy­
stawy i wzięcie udziału w uroczystości 
rozdania nagród.

— Towarzystwo śpiewu „Harmonja”.
Szanownym członkom i członkiniom 

towarzystwa śpiewu „Harm onja” podaje 
się niniejszem do wiadomości, że lekcje 
śpiewu odbywają się w każdą środę punk 
tualnie o godzinie 7-mej wieczorem w lo­
kalu p. Rudzkiego. Z powodu przygotowa­
nia pieśni na jubileusz Papieski, który się 
odbędzie dnia 29 bm. upraszamy wszyst­
kich członków i członkinie o pewne przy­
bycie na każdą lekcję. Równocześnie po­
dajemy do wiadomości, że dnia 7 lipca br. 
urządza Towarzystwo śpiewu „Harm oja” 
wycieczkę do Borowej Wsi celem zwiedze­
nia hodowli jedwabników. Bliższych infor­
macji udziela sekretarz tow. p. Miedza.

— Zawodj' strzeleckie.
Dnia 23 bm. odbędą się na strzelnicy 

Bractwa Strzeleckiego w Mikołowie zawo­
dy strzeleckie z broni wojskowej dla człon­
ków P. W. Powiatowej Komendy P. W. 
w Mikołowie. Do zawodów wystawia każ­
dy oddział zespół po 4 zawodników.

W arunki strzelania: tarcza 10-pierście- 
niowa olimpijska o średnicy 1-m etrowej; 
15 strzałów: po pięć z pozycji stojącej, 
klęczącej i leżącej bez podparcia; kolej­
ność strzelania według losowania,- broń 
wojskowa Mauser wz. 98.

Nagrody: Dla najlepszego zespołu na­
groda wędrowna, k tórą na rok 1928-29 
zdobył zespół z Dębieńska Starego i żeto­
ny, Dla najlepszych strzelców — żetony.

Sędziów 3, rozstrzygający głos przypa­
da p. komendantowi P. W. kpt. Łuczako­
wi, który też przeprowadzi zawody.
— Dalsze prace przy budowie stadjouu

w Mikołowie.
T-wo budowy stadjonu sportowego w 

Mikołowie odbyło w dn. 3, 8 i 13 bm. ze­
brania, na których przeprowadzono prze­
targ  na roboty przy stadjonie. *

Na przetargu roboty oddano p Kliman- 
kowi, przedsiębiorcy z Mikołowa, jako na j ­
tańszemu i gwarantującemu za solidne 
wykonanie roboty.

Do 1-go września br. zostanie wykona­
ne:

1. Bieżnia 6-cio torowa długa 40 m„ 
wysypana żużlem grubo na. 40 cm.

2. Oparkanienie stadjonu parkanem z 
desek, budowa 2 budek biletuwych i od­
grodzenie barjerą bieżni od pub1 czności.

3. Budowa skoczni wwyż, wdał i o tycz­
ce.

4. Zdrenowanie całego stadjonu.
Urządzenie święta P. W ., połączonego

z oddaniem do użytuu stadjonu przewidu­
je się na wrzesień rb.
— Założenie „Tow arzystwa Upiększe­

nia miasta Mikołowa".
Na środę dnia 12. czerw ca  1929 r. 

zw ołane zostało  na salę Hotelu P olsk ie­

go zebranie celem założenia „T ow arzy ­
s tw a  Upiększenia m iasta M ikołow a".

Posiedzenie zagaił p. burm istrz Koj 
o godz. K9 w ieeżórem , w itając obec­
nych. N asam przód dał p. burm istrz  
Koj zebranym  ogólny pogląd z dotych­
czasow ego rozw oju miejskich plant 
podnosząc rów nocześnie konieczną po­
trzebę pow ołania do życia T o w arzy ­
s tw a  Upiększenia m iasta Mikołowa, 
k tórego zadaniem  byłoby udzielanie 
m iastu m oralnej pom ocy przy  rozbudo­
w ie miejskich plant i wogóle przy  
upiększeniu m iasta. Następnie p rzy stą ­
piono w  m yśl porządku dziennego do 
w yboru  przew odniczącego zebrania, na  
k tórego w ybrano  p. burm istrza  Koja. 
W  dalszym  ciągu przem aw iali za zało­
żeniem  to w arzy s tw a  pp. Błachut, W oj- 
tynek, P ru s  i Jan  M achulec. P o  w y ­
czerpaniu dyskusji nad tern punktem , 
uchw aliło zebranie jednogłośnie zało­
żenie „T ow arzystw a Upiększenia m ia­
s ta  Mikołowa, poczem  odczytał p. p rze­
w odniczący  projekt statu tu , k tó ry  zo­
sta ł z m ałem i popraw kam i przyjęty . 
Składki dla członków  czynnych usta­
lono na 20 gr. miesięcznie.

Z obecnych zdek larow ały  się 32 
osoby na członków  T ow arzystw a. Z ko­
lei przystąpiono do w yboru  organów  
T ow arzystw a.

Do Zarządu w ybrano : p. M ydlar- 
czyka, dyrk t. gimn. — jako przew odni­
czącego, na członków  zarządu pp. prol. 
M artuszew skiego, budow niczego Kii-, 
m anka, budow niczego Błachuta, kupca 
Moronia, nauczyciela K raw czyka, re ­
s tau ra to ra  S tefana Knapika, ap tekarza 
W arzechę i zaw iad. fabryki O grodziń- 
skiego. :

Do Komisji rew izyjnej w ybrano : 
pp. kupca Polaszka, księgarza Smie- 
kow skiego i kupca Jerzego  Blasla.

P rz y ję ty  s ta tu t T o w arzy stw a  ma 
zostać w kró tce opublikow any ' w  Ga­
zecie M ikołowskiej.

Na tern porządek obraa  w yczerpano, 
poczem  p. burm istrz Koj, dziękow ał 
zebranym  za przybycie prosząc rów ­
nocześnie w y b ran y  zarząd o jaknaj- 
rychlejsze rozpoczęcie z pracam i.

—  Może się  złodzieje znajdą!
W  ostatnim  num erze 1 pisaliśm y 

o przygodzie, jaka spotkała inwalidę 
F ranciszka Sojkę z Czułow a. W  p rzy ­
godzie tej skradziono biednem u inw a­
lidzie 451! złotych.

Opisując tę  przygodę w yraziliśm y 
przekonanie, że nie w iadom o gdzie są 
złodzieje, gdyż złodzieje urządzili się 
niezm iernie spry tn ie  i nie by łe  po nich 
żadnego śladu. Jak  sie jednak dow ia­
dujem y udało się odpowiednim  w ła ­
dzom w paść na trop  sp raw ców  kradzie­
ży. Mamy nadzieję, że może w  nieda­
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lekiej przyszłości będziem y mogli się 
podzielić z czytelnikam i naszym i w ia­
dom ością o ostatecznem  w ykryciu  
sp raw ców  tej rafinowanej kradzieży.

— Jarmarczny oszust.
W  czasie ostatniego targu  w  M iko­

łow ie przy łapano na oszustw ie w  grze 
niejakiego Kowolika z Zawodzia.
0  oszustw ie doniesiono policii, k tó ra  
zapew ne uniemożliwi mu dalsze og ry ­
w anie ludzi p rzy  pom ocy oszustw a.

—  Złodzieja okradł złodziej.
Jak się okazuje złodzieje nie zaw ­

sze są lojalni i uczciw i w obec drugich 
złodziei.

M łodociany (lat 11) M ichla F ranci­
szek z M okrego skrad ł sw em u chlebo­
daw cy Konradow i Szustrow i 100 zło­
tych. Jak  p rzysta ło  na dobrego syna 
oddał z tego sw em u ojcu 60 złotych. 
Ojciec w ybra ł się na zabawię do Miko­
łowa. B aw ił się dobrze, bo w padł 
w  tak  dobry humor, że w  okolicy go- 
spudy K urpasa upadł na uboczu i za­
pewne nieco się zdrzem nął. Chwilę 
nieprzytom ności w ykorzysta ł niejaki 
Józef Spigel, biorąc w  sw oją opiekę
1 użytkow anie gotów kę, jaka jeszcze 
M.ichli pozostała.

— Niefortunni amatorzy wódki.
W  nocy z 14 na 15 czerwicą p rzy ła ­

pała policja na gorącym  uczynku Te- 
obalda G rigera i Józefa R atkę z Mi­
kołow a w  chwili, gdy po raz trzeci 
Udali się do piw nicy restaurato rk i Kai- 
zerowej, skąd w ynieśli około 40 bute­
lek wódki. W ódkę policja odnalazła 
* oddała poszkodowanej.

W  czasie dochodzeń stw ierdzono, że 
Qriger w łam ał się do tejże samej piw - 
Uicy rów nież w  nocy z dnia 9 na 10 
czerw ca w  tow arzystw ie  niejakiego 
Oskara Parusela , k radnąc pewmą ilość 
^kieru. S p raw ców  policja p rzy trzy ­
mała

—  Nieudała kradzież roweru.
M aksymiljan Cichjb przy jechał do 

‘ekarza w  M ikołowie row erem . Po 
^ zy jeźd z ie  udał się do lekarza dr. 
S e n e k a , zostaw iając row er przed do­
mem na łasce Boga i ludzi. Ludzie jed- 
nak nie byli łaskaw i, gdyż nieznany 
°sobnik skradł row er. Ł askaw ym  jed- 

ak był Bóg, k tó ry  poszczęścił poszko- 
0 Yanemu. O kradziony udał się bo- 

j^mrn natychm iast na kom isarjat Po- 
mk k tó ra  zaalarm ow ała telefonicznie

lic z n e  posterunki. Na skutek alar- 
J  Posterunek z ,T y c h  w ybrał się na 

ę z M ikołowa i niedługo zobaczył 
n g a ją c e g o  się row erzystę. Ten jed- 
^ k  spostrzegłszy  policję, porzucił ro- 
|f$6r na drodze, a sam  czm ychnął 

r)że i umknął.
ow yższy  w ypadek  może być na- 
dla wielu, jak szybko należy za­

w iadam iać policję o sw ej szkodzie. 
P rędk ie  zawiadom ienie policji u łatw ia 
jej pracę, gdyż sp raw ca nie m a czasu 
za trzeć po sobie śladów.

Nie czekajcie więc nigdy przez sze­
reg dni, że sp raw ca sam  się znajdzie.

— Zawody strzeleckie policji.
W ostatnim czasie odbyło się zawodo­

we strzelanie dla kom isarjatu policji w 
Mikołowie.

Najlepszymi strzelcami okazali się star­
si posterunkowi Nowara i Kolarczyk.

— Ze Starej Kuźni.
Policja przytrzymała niejakiego Pawła 

Ś., k tóry zgwałcił 15-letnią H. P. ze Śmi- 
łowie w lesie pod Starą Kuźnią. Przytrzy­
many obywatel przyznał się do zbrodni.

— Krwawa bójka w Mokrem.
W. niedzielę 16 bm. odnaleziono w ka­

mieniołomie w Mokrem niejakiego Jana 
Przeljorza z Paniów w stanie pokrwawio­
nym. Odwieziono go do kliniki w Kato­
wicach, gd- e lekarze musieli mu wyjąć 
lewe oko.

Dochodzenia wykazały, że został on po­
raniony nożem przez Franciszka Breit- 
kopfa z Halemby. Stwierdzono również, 
że równocześnie z Przeljoszem został tak ­
że poważnie poranionym Hulbój z Paniów.

— Kradzież czy figiel.
Józef Sakwerda, listonosz z Mokrego, 

zgłosił się na policję ze skargą, że w nocy 
17 bm. zabrano mu rower, zegarek i go­
tówkę. Nie wiadomo jednak na razie, 
czy poszkodowany został istotnie okradzio­
nym, pzy też może sam zgubił lub też stał 
się ofiarą przykrego żartu  ze strony swych 
znajomych, którzy wykorzystali moment 
pewnej słabości u niego.

W każdym razie, jeśli ktoś pozwolił so­
bie na żart, powinien jak  najrychlej zwró­
cić zabrane rzeczy poszkodowanemu, gdyż 
policja mogłaby żartownisiowi narobić 
nieprzyjemności i kłopotu.

— Włamanie.
W  dniu 13 bm. włamał się do mieszka­

nia Teodora Cofały nieznany osobnik, roz­
bijając drzwi mieszkania. Ofiarą włama­
nia padło nowe ubranie wartości podobno 
200 złotych.
— Pożar od uderzenia piorunu w Mokrem.

W  poniedziałek p o . południu uderzył 
piorun w szopę Karoia Jarczyka w Mo­
krem. Od uderzenia piorunu powstał po­
żar, który zniszczył szopę razem z zawar­
tością.

Pożar na szczęście nie rozszeżył się, 
gdyż przybyła na miejsce straż pożarna i 
pożar stłumiła.

Szkoda wyrządzona pożarem wynosi o- 
koło 1500 złotych.
— Budowa szkoły w Łaziskach średnich.
Gmina przystąpiła w roku ub. do budowy 
nowej szkoły, Która pod koniec roku bie­
żącego będzie ukończona. Nowy gmach 
szkolny wybudowany jest według najnow­

szych projektów budowlanych i przedsta­
wia piękny widok. W nowej szkole bę­
dzie również wielka sala ćwiczeń dla 
członków P. W. i W. F., czytelnia lu­
dowa, sala zebrań itp.

Programy radiowe.
KATOWICE.

Sobota 22. V I.

11.56 — Sygnał czasu. 12.10 — Muzyka 
płyt. 12.50 — Komunikaty PWK. 13.00 — 
Komunikaty. 15.45 •— Komunikaty. 16.00
— Muzyka płyg 17.00 — Nauka czytania 
nut. 17.25 — Odczyt. 17.55 -— Program dla 
dzieci. 18.45 — Komunikaty PWK. 18.55
— Rozmaitości. 19.15 — RadjoKronika.
19.56 — Sygnał czasu. 20.00 — Recytacje 
poetyckie. 20.30 — Muzyka lekka. 22.00
— Komunikaty. 23.00 — Muzyka taneczna, 
czorny. 21.00 — Kwadrans literacki. 2115
17.55 — Audycja dla dzieci. 18.45 -— Kom. 
PWK. 18.55 — Rozmaitości. 19.15 — Kon­
cert. 19.40 — Co słychać w Strążactwie?
19.56 — Sygnał czasu. 20.00 — Wyrób por­
celany 'w Polsce. 20.30 — Koncert wiecz.
22.00 — Komunikaty. 23.00 — Oaczyt o 
Polsce w języku angielskim.

Niedziela 23. 6 .
10.15 — Transm . naboż. z Kat. Wil.,

11.45 — Kom. P. W  K., 11.56 — Sygnał 
czasu, hejnał z W ieży  M arj., oraz kom.,
12.10 — K oncert popularny z udz. ze­
społu instrum entalnego „Polskie Radjo 
Katowice, 16.00 — O dczyt religijny,
16.20 — O dczyt ro ln iczy ,-16.40 — P o ­
gadanka ogrodnicza, 17.00 — Koncert 
popularny z W arsz., 19.35 — Skrzynka 
pocztow a, 19.00 —  Rozm aitości, po­
czem  zapow iedź program u na dzień na­
stępny, oraz kom. T eatru  Polskiego 
w K atow icach, 19.20 — „B ery  i bojki 
ślaskie“*19.56 — Sygnał czasu, 20.05 — 
Słuchow isko w esołe, 20.30 — Transm . 
z Krak., 22.00 — Kom unikaty, 22.45 — 
Transm . m uzyki lekkiej z W arsz.

Poniedziałek 24. 6 .
16.15 — Komunikat, 16.30 — M uzy­

ka p ły t gramof., 17.25 — P ogadanka 
z działu: „Nowości radjow e", 17.50 — 
Kom. P. W  K., 18.00 — Transm . z W ar­
szaw y, 19.00 — Rozmaitości, poczem 
zaDOwiedź program u na dzień następ- 
ny, oraz kom. T eatru  Polskiego w  Ka­
tow icach, 19.20 — Koncert popularny,
19.40 — „Co słychać w  S tra ż a c tw ie ? “,
19.56 — Sygnał czasu, 20.00 — Odczyt,
20.30 — Transm . konc. m iędzynarodo­
w ego z W iednia, 22.00 — Kom. oraz 
nadprogram , 23.00 — O dczyt z cyklu 
w yk ładów  o Polsce w  językach obcych.

Wtorek 25. 6 .
16.15 — Komunikat, 16.30 — Muzy­

ka p łyt gram of., 17.00 — W ykład  hi- 
storji Polski, 17.25 — Transm . z Krak., 
w ykład radjotechniczny, 17.50 — Kom.
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? .  W . K., 19.00 — Rozm aitości, poczem 
zapow iedź program u na dzień następny, 
oraz kom. T eatru  Polsk. w  Katowicach 
i harc., 19.25 —  O dczyt p. t. „Z dzie­
jów bohaterstw a francuskiego, 19.50 — 
Transm . z Pozn., po operze kom. z W a r­
szaw y.

Środa 26. 6 .
16.15 — Komunikat, 16.30 — M uzy­

ka p łyt gramof., 17 00 — O dczyt p. t. 
„W rażenia z P ow sz. W yst. Kraj., 17.25
— Transm . z Krak., 17.50 — r ansm. 
z W arsz., 19.00 — Rozm aitości, poczem 
zapow iedź program u na dzień następny 
oraz kom. T ea tru  Polskiego w  K atow i­
cach, 19.20 — K oncert popularny, 19.45
— Komunikat, 19.56 — Sygnał czasu,
20.00 — O dczyt p. t. „W yrób porcela­
ny w Polsce, 20.25 — Kom Radjokiu- 
bów  śląskich, 20.30 — Konc. w ieczorny
21.30 —  L iterackie słuchow isko z W il­
na, 22.15 ^ /K o m u n ik a ty  oraz nadpro­
gram , 23.00 — Skrzynka poczt, w  ję­
zyku franc.

CzwarteK 27. 6 .
16.15 —  Komunikat, 16.30 — T rans­

misja z Krak., 17.00 — M uzyka p łyt g ra ­
m ofonowych, 17.25 — O dczyt z cyklu: 
„Nauka o P o lsce44, 17.50 — Komunikat 
P . W . K„ 19.00 —  Rozm aitości, poczem 
zapow iedź program u na dzień następ­
ny, oraz kom., 18.00 — Konc, popoł. 
z W arsz., 19.20 —  O dczyt z cyklu spor­
tow ego, 19.56 — S ygnał czasu, 20.00 — 
Lekcja p rak tyczna używ ania te leg ra­
ficznych znaków M orse’a, 20.30 —  Kon­
cert w iecz. z Krak., podczas p rzerw y  
konc, transm , z W arsz .: K w adrans lite­
racki, 22.00 —  Transm . z W arsz.

Piątek 28. 6 .
16.15 — Kom unikat, 16.30 —  M uzy­

ka p ły t gram of., 17.25 — W ykład  hi­
storji Polski, 17.50 — Transm . z Kon­
gresu E ucaarysryczn ., 19.56 —  Sygnał 
czasu, 20.00 —  Rozm aitości, poczem  za­
pow iedź program u na dzień następny, 
o raz kom. T ea tru  Polskiego w K atow i­
cach, 20.20 — Kom. sportow y, 20.30 — 
Konc. symf., 22.00 —  Kom. oraz nad­
program , 23.00 — S krzynka pocztow a 
w  języku franc.

Sobota 29. 6 .
Transm . z W aln. Zjazdu Delegat. 

Zw iązku Ofic. Rez. Rzeczp. Polskiej 
w  K atow icach, 9.00 — Transm . urocz, 
naboż. z Kat. św . P io tra  i P aw ła . 10.30 
— Pochód na P lac  W olności, 12.00 — 
U roczyste  o tw arcie  W alnego Zjazdu 
D elegatów  w  T ea trze  Polsk., 16.00 — 
O dczyt religijny, 16.20 — P ogadanka 
ogioJnicza, 16.40 — O dczyt rolniczy,
17.00 — Transm . z K r a k .,-18.00 — 
Transm . z W arsz., 18.35 — S krzynka 
pocztow a R adiostacji Katowickiej dla 
dzieci, 19.00 — Rozm aitości, poczem

zapow iedź program u na dzień następ­
ny, oraz kom. T eatru  Polsk  w Kato­
wicach, 19.20 — „B ery  i Boiki śląsk :e44,
19.56 —  Sygnał czasu, 20.05 — Transm . 
z W arszaw y . ?

Nakładem i drukiem K . M iarki, Sp. W yd. 
z ogi. por. w Mikołowie.

R edaktor o d p o w ie d z ia ln y :
Prof. P. U r b a ń c z y k  w , Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

OSTRZEŻENIE.
Powołując się na § 7 miejscowego roz­

porządzenia policyjnego z dnia 21 maja 
1928 r. — ogłoszonego w N r .s I ł  Gazety 
Mikołowskiej z 16 marca 1929 — ostrze­
gamy pp. właścicieli bydła i kóz przed pa­
saniem na plantacjach miejskich.

W  przyszłości będziemy każde przekro­
czenie bezwzględnie karali.

Mikołów, dnia 20 czerwca 1929 r.
Miejski urząd policyjny.

OBWIESZCZENIE.
Pszczyna, dni? 6 czerwca 1929 r.
Dnia 15 lipca 1929 r. w Pszczynie i dn. 

10 września 1929 w. Orzeszu, każdorazowo
0 godz. 9-tej na miejscowej targowicy, od­
będzie się zakup koni remontowych dla 
armj: typu wierzchowego, artyleryjskiego 
ciężKiego i artyleryjskiego lekkiego, w 
wieku od 3iŚ  do 6-eiu lat, m iary laskowej 
od 150 cm wzwyż, wyłącznie tylko od no- 
dowTców, względnie drobnych rolników.

Brane będą pod uwagę tylko wałachy
1 klacze. (Ogiery i klacze źrebne są od za­
kupu wykluczone.)

Konie remontowe muszą być zdrowe, 
w dobrej kondycji, bez wad i posuwistych 
ruchach.

Również pożądanem jest, by przedsta­
wione do remontu konie posiadały nieob- 
cięte grzywy i ogony, albowiem w myśl 
rozporządzenia M. S. Wojsk. Dep Kawa- 
lerji L. 9179-Rem, z dnia 19 grudnia 1928 
r. ma Kom. Remontowa Nr. 3. za konie 
z obeiętemi grzywami i ogonami wypłacać 
o 1U0 zł mniej od rzeczywistej ceny sza­
cunkowej.

W  roku bieżącym dodatek hodowlany 
w wysokości 10% od ceny szacunkowej 
wypłacany będzie tylko za konie remonto­
we 3y2 letnie i to tylko +ym hodowcom 
względnie dobrym rolnikom, którzy przed­
stawią zaraz przy zakonnie zaświadczenie 
wystawione przez Kóiko Rolnicze, Towa­
rzystwo Rolnicze, Związek Hodowców ko­
ni lub Związek Ziemian — ' upoważnione 
dc wystawiania podobnych zaświadczeń, 
że przedstawionym koń remontowy i przez 
hodowcę był rzeczywiście wyhodowany i 
że pochodzi od ogiera państwowego lub 
licencjonowanego.

Prócz tegc każdy z hodowców wzglę­
dnie drobnych rolników powinien posia­
dać na każdego konia w wieku ponad 4 
lata — „Dowód tożsamości konia”, który 
wrazie zakupna danego konia ma być za­
raz na miejscu wręczony Komisji Remon­
towej, a to celem przeprowadzenia formal­
ności związanych z ewidencją sklasyfiko­
wanych kcni.

Przy przedstawieniu konia przed Komi­
sją Remontową, każdy z hodowców wzgl. j  
drobnych rolrików winien posiadać za­
świadczenie weterynaryjne (ewentualnie 
zaświadczenie wystawione przez Urząd 
Gminny), że dana miejscowość skad koń 
pochodzi jest wolna, od chorób zaraźli­
wych, właściwych zwierzętom jednokopy- 
towym.

Powyższe podaje się do publicznej wia­
domości.

Starosta.
W. z. Dr. Riess,

Powyższe podaje się niniejszem do pu­
blicznej wiadomości.

Mikołów, dnia 14 czerwca 1929 r 
Magistrat — Biuro wojskowe.

(—) K o j ,  burmistrz,

OBWIESZCZENIE.
W yaział Powiatowy w Pszczynie podał 

reskryptem  z dnia 15 czerwca rb. do wia- * 
domości, że dnia 28 czerwca br. kończy 
się 11-gi rok szkolny Powiatowej Szkoły 
Gospodarstwa Domowego w Starejwsi. 2 
tej okazji urządza Kierownictwo Szkoły 

1 Wystawę piać uczennic.
W ystawa jest otwarta dla publiczności u 
dniach 22 i 23 czerwca br. od godziny U 
przed południem do godziny 6 pc południu-

Uprasza się zatem obywatelstwo, prze' 
dewszystkiem gospodynie ■ o 3 gremjaln" 
zwiedzenie szkoły i wystawy, aby p"zekO' 
nać się c pożyteczności tej i podoonych i U' 
stytucyj.

W stęp bezpłatny.
Mikołów, dnia 19 czerwca 1929.

Magistrat.
(— ) K o j ,  burmistrz,

Z a k ł a d  S t r ó ż ó w  Nocnych w Rybniku ^
--filja Mikołów — ------------------------- —

przyj m n je

w  c z a s i e  w a k a c j i  l e t n i c l *
stróżowanie mieszkań prywatnycn
Zgłoszenie a p. P ie la  u l. P o ln a

lim
Władysław

zgubioną Książkę vV°^ 
skową wystawioną PrZe 

P. K. U. Pszczyna.

Kleman, Mikoló^


